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CITTA DEL VATICANO, 14. 3.; cjalne loże przy ołtarzu kałethral- 

Szczegółowy przebieg pogrzebu rym. opuścili bazylikę. Nastąpiło 
Papieża Piusa XI-go był następu- z kolei nałożenie wieka drugiej

trumny metalowej, którą saluto­
wano. Lutowanie trwało kilka 
minut, po czym znowu kardynał 
Pacelli i inni dostojnicy kościelni 
nałożyli pieczęcie. Wreszcie zam-

j kndęto wieko zewnętrznej trumny

.U)cy:
W  g ł ó w n e j  n a w i e

Obrządki p o g r z e b o w e  rozpoczę­
ły się . g o i  1 * 1  5- Zwlokl P,lusa
X I - g o ,  s p o c z y w a ją c e  na łozu ----------------------------  ----------
śmiertelnym i 113 noszach, przenie: z jasnego drzewa z wypukłym Itru 
Jono z kaplicy Najśń ętszego Sr - 1 Cyfiksern. Po opieczętowaniu trze- 
kramentu do nawy głównej pomię J cjej <rurnny przykryto ją złoto- 
dzy konfesją (grób św. Piotra) a j głowiem. Orszak żałobny ruszył 
ołtarzem katedralnym. _ .:  do konfesji. Znajdowali się tam

W  pochodzie żMobnym wzięli. •wszyscy kardynałowie z wyjąt- 
udzmł przedstawiciele kleru, ko- | ;ycm kardynała dziekana i kardy- 
] jgium ^kardynalskiego oraz dwo- j Jłala Camerłinga, którzy postępo- 
ru papieskiego. Egzekwie odpra­
wił patriarcha łaciński Antiochii 
ks. Vincentini. Kardynałowie za­
siedli w pobliżu ołtarza katedral­
nego. Osobne miejsca zajęli na 
czerwonych fotelach kardynał

wali bezpośrednio za trumną.

O p u s z c z e n i e  t r u m n y  
d o  p o d z i e m i

Z kolei trumnę przy pomocy
dziekam św. Kolegium Grauito di tpacjalneg. dźwigu opuszczono w

myśl życzeń Piusa Xl-go znajduje 
się tuż obok sarkofagu Piusa 
X-go. Wbrew ceremoniałowi, sto­
sowanemu w pogrzebach poprze­
dnich Papieży, złożenie zwłok 
Piusa XI-go do tiumny nastąpiło 
nie w kaplicy kapituły, ale w sa­
m e j bazylice.

W dzisiejszych obrządkach po­
grzebowych wziął m. in. udział ks. 
Prymas Polski kardynał Illoud. 
Wśród biskupów polskich znajdor 
wał się m. in stale przebywający 
w Rzymie ks. biskup Dubowski. 
Korpus dyplomatyczny obecny 
był na pogrzebie w  mundurach 
dyplomatycznych, lecz na znak 
żałoby dyplomaci przybyli b e z  
orderów.

D e p e s z a  

d o  p . P r e z y d e n t a  R .  P .
W  o d p o w ie d z i  n a  d e p e sz ę  k . „ -

kłóra Waszą Ekscelencja wyraził tak 
serdecznie ból Polski i Jej Dostojnego 
Prezydenta i powodu straty Najwyz. 
szego Parterze, Przyjaciela szlachet­
nego Narodu Polskiego — święte Ko­
legium wyraża Waszej Ekscelencji z 
całego serca swą wdzięczność".

(—) Kardynał Pacelli, Kameriing.

R ? d i o ,  z a m i a s t  f u m a t y
MIASTO WATYKAN. 14. L Po 

raz pierwszy w historii kościoła kato­
lickiego nie będzie t  zw. ,,fumatj”, 
po każdym głosowaniu w wybo-seh 
nowego Papieża na conclave.

B ia so tt i u d a ł się d o  ; ie d z ib y  k a n ­
c e la r i i  a p o s to lsk ie j, g d z ie  o b ją ł  w  
p o s ia d a n ie  p ie c z ę ć  u rz ę d u  k a n c le r  
s k ie g o , u ż y w a n ą  p r z y  p ie c z ę to w a ­
n iu  b u ll i . P o n a d to  ks. B ia sotti

p r z e ją ł szereg  p a p ie ró w  i d o k u ­
m e n tó w , b ę d ą c y c h  w  to k u  z a ła t­
w ia n ia . D o k u m e n ty  te  o ra z  p ie ­
c zę ć  zosta ły  d o r ę cz o n e  św iętem u  
k o le g iu m  k a rd y n a lsk iem u .

Przesilenie gabinetowe na Węgrzech
D y m is ja  p r e m ie r a  Im r e d y

Budapeszt, 15 2 rady ministrów odbywały się na-

N a  W ę g r z e c h  w y b u c h ło  d ość  
^ n iesp od z iew a n ie  p r z e s ile n ie  r z ą -

■ ^ ■ S F S S Ł S S f'SS^Si'^ w * * *
piecu, z którego rura prowadziła na b y c  ta rc ia  n a  t le  p r z e p r o w a c z e -  
balkon. Biały dym oznajmiał wycze- n ia  u sta w  a n ty ż y d o w s k ic h , 
kującymi rzeszom, że wymagana więk
szość 2/3 głosów 
skana.

nie została uzy-

Bełmontc oraz kardynał Camer- (dąb konfesji, k tó r e j podłoga znaj d o le n c y jr ią , w y s to s o w a n ą  z r a c j i  idą podane do publicznej wiadomości
ling świętego kościoła rzymskiego ! d“ ic siS na równym poziomie z Ugonu O jc a  św ., k a r d y n a ł k a m e r- | P,sat radi.- watykańskie Tradycyjny
Pacelli. i grotami watykańskimi Następnie j ling p r z e s ła ł  na r ę c e  P a n a  P r e z y -  I ZTł' czaJ zoshuue więc zaniechany.

na drugim specjalnym wozie ! den  ta  R . P . te le g r a m  n a s tę p u ją -  J C IT T A  D E L  V a  IC A IŚ O , 14. 2.
śmiertelne szczątki Papieża prze- Cgj t r e ś c i :  , D z iś  rano d z ie k a n  k o le g iu m  p r a -

W c z o r a j n ie m a l d o  p ó łn o c y
tr w a ły  a u d ie n c je  u re g e n ta  H o r t -  

Czarny dym, wytworzony przez do-'hy‘ego, k tó r y  p r z y ją ł  d w u k r o tn ie  
danie wiązki zwilżonej słomy do bia- p r e m ie ra  Im r e d v  o ra z  m in istra
lego papieru oznaczał, ze nowy Pa- „. , , . , ... . .. . ... , . ,
pież otrzymał wymaganą większość i Teleky : k ilk u  w y b it n y c h  pohty- p o lity cz n ą , o d r o c z y c  swe p o s a d ź
został wybrany.

Tym razem wyniki głosowania bę

r a d y  m ie d z y  cz ło n k a m i rzą d u .
D ziś  ra n o  o d b y ła  s ię  ra d a  M in i­

s tró w , p o  k tó r e j p r e m ie r  Im red y  
u d a ł s ię  d o  reg en ta  H o r th y 'e g o  i 
z ło ż y ł na rę ce  reg en ta  d y m is ję  gs 
b in etu .

P a r la m e n t z a w ia d o m io n y  o f i ­
c ja ln ie  o  godz'. 11.30 o  u stą p ien iu  
rzą d u  I m r e d y ‘ eg o  u ch w a lił , z  u -  
w a g - na s y tu a c ję  w e w n ę tr z n e  -

T r z y  t r u m n y
Zwłoki Papieża na podwyższo­

nym wezgłowiu złożono po stronie 
Epistoły. Po stronie Ewangelii na 
specjalnym wozie żałobnym ocze­
kiwały trzy trumny włożone jedna 
w drugą. Udzielający absolucji ce­
lebrans pokropił święconą wodą 
zwłoki oraz otwarte trumny.

wieziono do grobowca, który w „S zczególn ie  w zruszony depeszą, I ła tó w  k a m e r y  a p o s to lsk ie j ks.

C z y t a n i e  p r o t i H ó t u
Po egzekwiach i wykonaniu 

śpiewów żałobnych przez chór 
kaplicy sykstyńskiej, rozpoczęto 
czytanie protokołu, dolycząccgo 
zgonu Papieża i związanych z tym 
ceremonii. Po stwierdzeniu waż­
niejszych dat z życia Piusa XI-go 
oraz daty śmierci, protokół opi­
suje dotychczasowe ceremonie ża­
łobne. Czytanie protokołu przer­
wano w czasie składania zwłok 
Piusa X-go do trumny, po czym 
podjęto je w miarę posuwania się 
obrzędów liturgicznych. Zwłoki 
Papieża przesunięto ku trumnie, 
zdjęto z noszy i wraz ze śmiertel­
nym łożem złożono do otwartej 
trumny.

Wówczas nastąpiło odczytanie 
tekstu pergaminu, który w meta­
lowej puszce został złożony do 
trumny. Dłuższy ustęp tego doku­
mentu poświęcony jest pobytowi 
Papieża busa XI w Polsce, którą 
dokument nazywa przedmurzem 
chrześcijaństwa.

Z a m k n i ę c i e  
i o p i e c z ę t o w a n i e  t r u m n y

Z kolei twarz Ojca świętego 
przykryto chustą a ciało purpuro­
wym całunem. Następnie wieko 
wewnętrznej trumny, zrobionej z 
jasnego cyprysowego drzewa, z 
ciemnym krzyżem drewnianym 
pośrodku zamknięto, po czyni na­
stąpił akt opieczętowania. Pierw­
szy nałożył pieczęcie kardynał j 
Pacelli, jako camerłing oraz arcy- j 
pasterz bazyliki św. Piotra. Pie- | 
czecie nałożyli również mistrz i 
dworu papieskiego oraz dziekan 
kapituły bazyliki św. Piotra. W ; 
tym czasie zmrok zapełnił świą- 1 
tynię. Ciemności rozpraszały pa- j 
łące się świece i kandelabry.

Po zamknięciu pierwszej trum- ( 
ny książęta krwi, zajmujący spe-

Sprostowanie urzędowe
W  związku z artykułem p. j Nieprawdą jest. jakoby M i- 

t. „Minister, który powinien u- j nister Poniatowski zajm ow ał 
stąpić", zamieszczonym w ; stanowisko, że „tworzone

1 przez reformę rolną gospodardzienniku ,,ABC —  Nowiny Co 
dzienne" Nr. 39 z dnia 8 tutę.- 
go 1939 r. na podstawie art. 27 
i 28 dekretu Prezydenta Rze­
czypospolitej o promie praso­
wym z dnia 22 listopada 1938 
r. (Dziennik Rstaw Nr. 89, 
poz. 608) Ministerstwo Rolnic­
twa i Reform Rolnych prosi
0 zamieszczenie następującego 
sprostowania:

Nieprawdą jest, iz „minister 
Poniatowski stoi na stanowi­
sku, że góspodarstwa chłop­
skie nie muszą być rentow­
ne"...

Natomiast prawdą jest, że 
| min. Poniatowski stoi na sta- 
i nowisku, że gospodarstwa  

chłopskie muszą być rentowne
1 w swych wystąpieniach pu­
blicznych niejednokrotnie pod 
kreślał, że podniesienie docho 
dowości gospodarstw chłop­
skich stanowo' jeden z najbar­
dziej podstawowych elem en­
tów polskiej polityki rolnej 
oraz jest jednym  z istotnych 
celów, d0 których zmierza 
działalność Ministerstwa R ol­
nictwa i Reform  Rolnych.

Na ten lemat min. Poniatów  
ski wypow iadał się m. in. na­
stępująco:

..Jest rzeczą oczywistą, że 
tylko produkcja pozwalająca  
liczyć na dopływ środków o- 
brotowych, pozwalająca na 
wymianę gospodarczą, pozwa­
lająca zapewnić byt swojej ro 
dżinie, produkcja opłacalna  
daje szanse rozw oju, siły i 
przyszłości rolnictw a" (prze­
mówienie wygłoszone w dn. 
11 grudnia 1938 r. podczas 
walnego zjazdu C. i .  0 .  i
R .).

stwa nie powinny być sam o­
dzielnymi jednostkam i, zdol­
nymi d0 niezależnego życia, 
że przyszły' ustrój rolny powi­
nien się oprzeć na ścisłych 
związkach tych sam odziel­
nych gospodarstw’ rolnych. 
jak  również nieprawdą jest, 
iż „program  min. Poniatow­
skiego opiera przyszły ustrój 
rolny nie na indywidualnych  
właścicielach gospodarstw roi 
nych, ale na pewnego rodzaju  
wspólnotach, na pewnego ro­
dzaju wyższego typu gospodar 
stwach zbiorow ych".

Prawdą jest natomiast, że 
min. Poniatowski przyw iązu­
je zasadniczą wagę do lego, 
aby gospodarstwa rolne two­
rzone z parcelacji większej 
własności uzyskiwały odpo­
wiednie warunki do sam o­
dzielnej egzystencji, w szcze­
gólności zaś, aby- obszar no* 
wycli^ gospodarstw’ był dosta­
tecznie duży i um ożliw iał ra- 
cjoualną gospodarkę. Minister 
stw’o Rolnictwa dąży przy ty ni 
/iirówmo w drodze parcelacji, 
jak scalania i uzupełniania go 
spodarstw karłowatych, do 
tw:orzenia jak największej licz 
by nowych sam owystarczal­
nych gospodarstw. Gospodar­
stwa tej kategorii zaopatrywa­
ne są przez Państwo w miarę 
m ożliw ości budżetowych w od 
pow iędnie kredyty oraz roz­
taczana jest nad nimi specjal­
na opieka (pom oc sieyvna, po­
moc przy zakładaniu sadów, 
zagospodarowywaniu łąk, do- 
radzlwo fachow e, kredyty na 

K. m eliorację, przenoszenie bu- 
1 dynków itd .). N a  ten temat

min. Poniatowski wypowie- Gospodarstwo zdolne *do kon- 
dział się m . in. na plenum  Sej , kurencji eksportowej nie dla 
mu z dn. 20.11 1937 r. w spo- | tego, że chłop żyje na niskiej 
sób następujący: „M inister- i stopie życia i tanio pracuje,
siwo dąży do tworzenia gospo : lecz dzięki uszlachetnionej
darslw  s a m o w y s f arc-zalnych".

Prawdą jest również, że pro 
gram  min. Poniatowskiego nie 
tylko nie przewiduje w n aj­
dalszej nawet przyszłości Iwo 
rżenia jakichkolw iek wspól­
not, czy gospodarstw zbioro­
wych. lecz czyniony jest zc 
strony Ministerstwa duży wysi 
łek , aby istniejące wspólnoty 
gruntowe podzielić m iędzy po 
szczególnych gospodarzy i ure 
gulować na tych gruntach in ­
dywidualne prawo własności. 
Prawdą jest nadto, że Mini­
sterstwa Rolnictwa i Reform  
Piolnych otacza bezpośrednią 
opieką indywidualne gospo­
darstwa chłopskie i m iarą wa­
gi, jaką min. Poniatowski 
przyw iązuje do tych zabie­
gów jest fakt stałego pow ięk­
szania na ten cel kredytów z 
budżetu Ministerstwa.

Na ten temat min. Poniatow­
ski w ypow iadał się m . in. na 
konferencji posłów i senalo- 
rów -  rolników w Minister­
stwie Rolnictwa i Reform  Roi 
nych w dn. 14.XII.1938 r. \y 
sposób następujący: „Jaki
stan rolnictwa w’ Polsce jest 
naszym celem na dalszą i bliż 
sza m etę? Stanem końcowym, 
d0 którego dążym y jest —  W  
przeciwieństwie do stanowią­
cego dziś większość warsztatu 
ekstensywnego —  intensywne 
gospodarstwo rolne. Gospodar 
stw0 zdolne dzięki wysokiej^ 
produkcyjności do wchłonię­
cia dużej ilości pracy. Gospo- . 
darstwo oparte o silnie rozbu­
dowany rynek wewnętrzny. j.

k ó w . R ó w n o c z e ś n ie  w  p r e z y d iu m  n ia  d o  czasu  n ie o k re ś lo n e g o .

A r e s z t o w a n i a  i t e r r o r  n a  R u s i
W y b o r y  o o d  p r z y m u s e m  b a g n e tó w

U N G W A R , 15. 2. W e d le  w ia d o -  p a c k ie j z o s ta ł tan i a re sz to w a n y  
m o ś c i  z  I r s z a w y  n a  R u si P o d k a r i  i o s a d z o n y  w  o b o z ie  k o n c e n t r a ­

c y jn y m  b. p re ze s  k a rp a to ru s k ie j 
p a r t ii  „ A w t o n o m n i j  Z e m le d ie l-  
s k ij S o ju z "  J e r z y  B e n ce . B e n ce  
s ta ł n a  cze le  te j p a rt ii p o  a r e s z -  
to v  a n iu  je j  p r z e w ó d c y  b . p rem ie  
r a  k a r p a to r u s k ie g o  B r o d ija , aż 
d o  cz a s u  r o z w ią z a n ia  j e j  p rze z  
rzą d  W o ło s z y n a  i o d g r y w a ł du żą  
r o lę  p o li ty c z n ą  na  R u si P o d k a r ­
p a c k ie j .  W  S w a la w ie  a re sz tó w  u 
n o  r ó w n o c z e ś n ie  se k re ta rz a  t e j ­
że p a r t ii  S lyw k an .ycza .

N a p ły w a ją c e  w ia d o m o ś c i  o n ie  
d z ie ln y ch  w y b o r a c h  d o  s e jm u  ns 
R u si P o d k a r p a c k ie j p o t w ie r d z a ­
ją  że  j* ,w y b o ry "  te o d b y ły  s ię  w 
a tm o s fe r z e  n ie s ły c h a n e g o  te roru  
m o r a ln e g o  i f iz y c z n e g o . W e d łu g  
s p r a w d z o n y c h  in fo rm a cy .i w
m ie js c o w o ś c i  S t r a b ic z e w o  k o ło  
W ie lk ic h  Ł u cz e k  ża n d a rm eria  
p od  b a g n e ta m i s p ę d z a ła  c h ło ­
p ó w  d o  lok a lu  w y b o r c z e g o , gd z ie  
k o ło  u rn y  c z u w a li zakon  s p iro w a  
n i c z ło n k o w ie  „ S ic z y " ,  k tó r z y  od  
b ie ra li  ch ło p o m  k o p e r ty  i w k ła ­
d a ją c  do n ich  k a r ty  w y b o r c z e  z 
n a p isem  ,,ta k “  w r z u c a li  je  d o  
urnv.

produkcji. Gospodarstwo opar 
te o samodzielne warsztaty 
chłopskie", „Gospodarstwo o - 
parte o własność prywatną, 
złożoną z wolnych warszta- 
low chłopskich". „Jaki jest 
najbliższy odcinek drogi, wio­
dącej d0 tego pożądanego ce­
lu? —  Jest to tworzenie wa­
runków’, w których wieś bę­
dzie mogła —  podkreślam to 
słowo —  intensyfikować swą 
produkcję".

W reszcie w przemówieniu, 
w ygłoszonym  na tej samej 
konferencji .posłów  i senato­
rów - rolników w Minister­
stwie Rolnictwa i Reform Rol­
nych, min. Poniatowski oś­
w iadczył: „Oprócz wartości
czysto materialnych, liczymy 
się również z wysokimi war­
tościami natury m oralnej, ze 
stosunkiem chłopa do ziemi. 
Ponieważ przez scalenie nie 
chcemy osłabiać poczucia wła 
sności, poczucia bezspornej 
przynależności kawałka ziemi 
do jego właściciela, ale —  od­
wrotnie —  chcemy je jeszcze 
baidz'ej ugruntować, chcemy 
wiązać jednostkowy warsztat 
z rodziną jego posiadacza —  
idziemy na pewne dodatkowe 
koszty prac scaleniowych dla 
nierozerwania lego związku  
tajemnego, jaki zachodzi mię 
dzy człowiekiem i ziemią, 
przez niego uprawianą, ocenia 
jąc ten związek jako rzecz, 
której niszczyć niew otno".

Dyrektor Gabinetu Ministra 
J. Krzyczkowski

G e n .  C z u m a
k o m e n d a n te m

S t r a ż y  G r a n i c z n e j
P a n  P r e z y d e n t R z e c z y p o s p o li ­

t e j  m ia n o w a ł g e n . b r y g . W a le ­
r ia n a  C zum ę K o m e n d a n te m  S tra  
ż y  G ra n icz n e j.

Chmurno
W  g ó ra c h  Śnieg

Przewidywany przebieg pogody w 
dniu 16 b. m.:

Chmurno. Miejscami drobne opady 
w postaci śniegu na w schodzie i w 
górach, a deszczu na pozostałym  ob­
szarze kraju. Ocieplenie. Tem peratu­
ra na nizinach pow yżej zera, a w  gó ­
rach w  pobliżu zera. Umiarkowane 
wiatry zachodnie.


